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Teatr „Ochoty'', kierowany 
pn.ez Halim4 i Ja-na MaclwF 
llllllch, rozpoczął U aeZOA. J eat 
to ~ który ł~zy wutoś­
ciowo przedatawiie.n.ia a U111lejęt­
~ pnc, wych.owaw.:24 wć-6d 
ml~ty ! d2'iecl. 

Od. poc2'lll'łlltu oblrecwowałem 
»""' Maelwakleh. Od llwlsu­
raąjneaq apeitttiW ,.P.n.epi6-
NC7.Acl". P6tnS.2 &&ł'"ano ,.Moo~ 
U&Nt" Robleaa, l'_C:z.arownl.ce a 
Salem", ~Me' ..Kn..rwti 
pł8*'". z lat ostatmell pozoeł!U 

, w pamięci ,.Rylllll'd III", .,Hor-
ały6a'ld", .mat <kochowLałra I 
ll_.beri.. Dobór repertuar.i Illo 
był pnyt>adkowy. Chodz.1łoi) o 
epraw.r etyc:zn„ O wybór. kt6-
Z"eł'O eWwlok nw.t dokonał, jo­
łll pra1.U. być w qods!e a 
włun.ym 1111mi.ni.m. Pracy t.ł 
pnl76wlecai Ideał Z..OmlkllłlO 
pięknie okrftl'>llY przez Bno­
lllJ\V'llldeco: bedl:GmlM'omilO'Wa 
-°'~ wobea •~Io ! 9POM­
aeiletwa. 
Było lo11icawt, łoo ti.b- łft 

atę111łlł po Leona Knaeskow­
aki•IO· Urocl.7.ooy w 1900 ' ., m1'­
mo rótnlcy hrlatopoclłldu, aU""Ar 
,,Sulc6w a piekła ucsd~ch"­
pozoatał W'iony 2-rqrmk.l u -
tw6rcy na ktlirym "' I cho­
-wał, kt6remu ~ł tern 
.... .. - · ~ 

wlenzy młodzieńc;i;ych, do 
kt6reao wracał, ci,t.ko już 
chory, w „Szkicach z piekła 
uc:z:c.iwych". S:zc:r:e16lnle w 
pięknym I. m"drym opo-
wiadaniu • krzyw~ ~•I• 
k1ię1ana. ' Z bo1atoj i llkompli­
kowaa.j ~ołcl łU'uczkow­
ak4e10, teatr ,,ochoty" wybrał 
jeden JIA.lń: uczc)w~. pojęh1 
jako od.waca, ko1U1ekweocj1 
ir~lictna. Tul „.t ..a tomu 
„~ a piekła uczdwych". 
(Pl9kło - ałowo z.namienno 
w tym kc>MeWcie). 

,.()chota", wybieraj~ pr11blem 
uaclwości I ko~kweac!i mo­
ralAO\l w '1rórnoiel Kru~zkow-
8kief(I, nte Qlra~vi. aię do 
„Piekła". Poprrucb,a l• w apek­
takłu dramat:tczny dial<>& Jana 
l !Dal a ,.PlorwNc,_ da>a wol­
DCICP'. lllil7 epizod a~ktalrlu, 
~ IC&n;r .1 „Odwetów" m1~y 
.Jqmlll- 1 .Julkiem. Było w 
tej Wlłuco wiei• uproszczeń, alo 
a pu.nkltu wldllle!l.:a całeao epe­
ktalmu - llpl'a·wa uczciwołc; I 
~I wobec •i.ble wysuiwa , 
alę na plaii -pierwuy. Epi2od 
~Jlepnej I n.aJfłęblll:e1 suki 
Itruezilrows1dego, "śm.tercl 1u­
bernatora", zacleta w apektaklu• 
pewpe wątki, nip. opuszcr.aj11e 
d~ę Gubenllatora .1 WJęt­
aliem. ~I tu jednali: o 81X"lł' 
...., włamy, ł.atwołel prwna­
cnia:e!a Joj cranl.c. flcena a Le­
walldow9klm, bohat.nm ,,Sz1c!­
c6w a piekła QexłWJch", jest 
poinktowau llbyt altrótowo. U 
Kruc:Zkowekle10 włellrlo ft\&C~­
n~ ma wapiOnmlelllle o eplrzo­
dz.~ m!łoeąn. A takie apot.ka­
n.le . n!ewlnh~. of1*17 Ofttl'-
1elc lat SO • . ~-ape'lrtakfu 
aamyb ~- a „.J.ullu-.a 
I ~". Idzi. t~. . kwmlCY 
do .~• · . neto 
czymi afuży „ko z~y I 
-dramatycmy 'P8rtl:IM. · 
Ca~ jlllł .llCIPłMm aktionttll!I 

Jana Mac~. l'll"Hi.t&cza­
jllC:rni alę w eoru lnn4' polta~ 
Najwl~ al&cny odN)l.f w 
rolach Gubernatora (~ ~co dy· 
fDita~ pe-wnołci11, kryj~~ 
wewnętrme roet.!rki) I Lewan­
dowskieg-o. Inn i c:r.ron.lrowle 
szczupłe-go zes!)Ołu u.m!ejętn!e 
dopełni.alt swych zadań : suze-

!~M~~~~: t'~f~l~, i:: 
aych rolach), Toma1111 Medrnk, 
Ale'knndff Jaslłl5'kl, Bot.~na 
Stryjk6wna .(In1a wierna •ob4o, 
w swych u.nlesłenlach}, Jan 
Kulc1:yc~I (zwł.a11n1za Jam Pro­
kurator, nole wiadomo tylko, z 
jak.iero po"WOdu -podlawlony 
strotu urzedowegol. Ro~e-rt Ro­
gal.slrl (doktor n.lemk!e'd, wi«­
nv ne.k11.7J0m etv'kl lE>kai!'Sk!el). 
Ter!!L'S& Nowak-owaka (d07l'.>rezy­
nil, ipema ~cit dla nle­
w!rut!e ekuanych) I chłopaczek 
li ogin!ska, dobn:e łwladcz11c:r o 

, pracy wychowa~! "Ochoty". 
Ca~ opracował, ~wo I 

l'ff)'9eł*o, Jaa Macltur.td. By­
ło makomltym, e~ ryzykow• 
n:rm. pomyałem 'W'J.)rO!Wadzem• 
polłtacl Stdcs:rlra li „ Weeela". 
który lromenłu~ I lronlzul• 
WydaM!en.!e. Y.rl.akomlc~ ,ra tę 
posta~ ZM.l&ław WardeJn. Po , 
apektaldu odbyła a!e dysk11&j11 
z w !d,ze.ml. To rlrwnJei: nal„ży 
do •oryg i.nalnych tr11dycj! „Ocho­
ty". 

Nll!jb liis.ze nlan )' M c '.eka we : 
„Milczenie" Brandstaettera , wi· 
g ili}~y wlecz6r polskich poetów 
mało manych (także i pisr.ą-
cych za rranicą) , wyJ:i6r te'kat6w 
Stachury. „Ochota", · która . a.tar;. 
~wała w nre-ła.twych ' war un­
kach1 m. jut niemałe osiagn!"­
cla. „Nit Ochocie - po rohode'', 
można bv straw~towae Ślaskie 
powiedzen ie. Ale i ,:Jr r.ed n<:>m:v ­
m i pożytecwyrni praca mi. Wvo-
br11. żam ! obie np., że byłoby 
pięlknvm cz"<'?lem · •-:lta'l'.an:C , w 
„normalnym" reper.:uarr.e , w y ­
stawionel'o ,,!łam : Ogniska 
„Murzyna" S1A111.ia w~k ie lfo . 
zachwycającs sztuka t zeka 
ponowne odkrycie. ' 




